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Do walk i  z chaosem cen
? n f S f k u l ó w  s p o ż y w c z y c h

V7^runki konkurs>i i  nagrody
Rozpoczynając w ielką akcję 

„A B C  - N ow in  Codziennych" —  
akcję w a lk i z chosem cen a rty ­
kułów spożywczych p ierw szej 
potrzeby, rzuciliśm y wezwanie, 
które n iew ątp liw ie  odbiło się roz

ległem  echem m etyłko w  kołach 
gospodyń całej Polski, ale i 
Wśród najszerszych w arstw  spo­
łeczeństwa.

K ażdy  z nas, jako konsument 
artykułów  żywnościowych zmu ■

Kwinto ponownie skazany
za afery na 3 i pół lat więzienia

W  Sądzie Apelacy jnym  zapadł 
Wczoraj w yrok  w  procesie ban­
k iera  S tanisława K w in ty . -Spra­
wozdanie z procesu podaliśm y 
ju ż przed kilku dniami, w czora j 
zaś sąd ogłosił jedyn ie  wyrok, 

M ocą tcgó wyroku K w in to  u- 
znany został w innym  dopuszcze­
nia się nadużyć w  zw iązku, z 
tranzakcjam i samoehodowemi f i r  
m y „A u to -P a ła ce " na szkodę Mą- 
czyńskiego. JaK w iadom o, Sąd 
O kręgow y un iew inn ił K w in tę  z 
tych zarzutów , skaza) go zaś na

3 i pół roku w ięzien ia  za z łoś li­
we bankructwo i oszukanie w ie ­
rzyc ie li.

Sąd A pe lacy jn y  za tw ierdził 
wyrok Sądu O kręgow ego za o- 
szustwa oraz dodatkowo skazał 
K w in tę  na 3 lata  w ięz ien ia  za 
nadużycia na szkodę M ączyńskie- 
go. W  wyroku w ym ierzono jed ­
nak Dankierowi łączną karę 3 i 
pół la t w ięzien ia . Zgłoszone po­
w ództwo cyw ilne sąd pozostaw ił 
bez rozpoznania, jako n ienależy­
cie uzasadniona,

N e t e m  pomściła obelgę
d o z n a n ą  o d

Stanisław  Chrobot m iał narze­
czona Janinę G ardziejównę. któ­
rą  p rzyw iózł sobie do W arszaw } 
aż z W iln a .

Początkow o stosunki pom iędzy 
narzeczonynr były  w iece j niż 
sielankowe, bo G ardziejów na za­
m ieszkała razem  z  Chrobotem, 
lecz w  m iarę upływu czasu za­
częły  się psuć. N arzeczony zw le­
kał z zawarciem  ślubu, tw ie r­
dząc, że G ardziejów na nie nada? 
je  się dla n iego na żonę, je s t  zbyt 
poryw cza i zazdrością zatruwa 
mu życie.

R zeczyw iśc ie  sprzeczki i bójk i 
pom iędzy narzeczonym i nie nale­
żały bynajm niej • do rzadkości. 
K iedyś, po wypiciu  w iększej 
ilości alkoholu. G ardziejówna po-: 
częła czyn ić  wym ówki, że narze­
czony- bru ta ln ie odzywa ęię o je j 
r oazicach. W odpow iedzi usły­
szała ordynarn ie jsze jeszcze w y­
zw iska pod w łasnym  adresem. 
K łótn ia zam ieniła się w  bójkę 
podczas k tóre j m łodzien iec ude­
rzył dziew czynę pięścią w twarz. 

W  jak iś  czas potem  położył się 
ao łóżka i zasnął.

G ardziejów na postanow iła zem 
ścic się za doznaną obel rę. P o ­

c h w yc iw szy  nóż, podbiegła do 
łóżka i zadała dw ie rany w pierś, 
śpiącego.

Chrobot odzyskał zdrow ie po 
paro tygodn iow ej kuracji, lecz je ­
go narzeczona zasiadła w czora j 
na ław ie  oskarżonych pod zarzu­
tem usiłowania zabójstwa.
D ziew czyna przyznała  się do w i­

ny, tłumacząc swój czyn zamro­
czeniem  ałkoholow em i ro zgo ry ­
czeniem  spowodu dozranej obelgi 
i złego traktowania przez narze­
czonego.

Sąd, w ziąw szy pod uwagę oko­

liczności łagodzące, po wysłucha­
niu przeinów ien ia apl. adw. Ju­
styny W estersk ie j, skazał Gar- 
dziejów nę tylko na 1 rok w iez ie ­
nia i u^nał za m ożliw e karę tę je j 
zaw iesić.

szony je s t Jo błądzenia pooinac- 
ku w  lab iryncie  cen, w ykazu ją­
cych n iezrozum iałe i niezem n ie­
wytłum aczone fan tastyczne sko­
ki ; każdy z nas wyszukuje usta­
w iczn ie tańsze źródła zakupu, 
każdy z nas w reszcie dręczony 
jes t zawsze tą samą w ątp liw oś­
c ią : „C zy  nie kupiłem  za drogo? 
Czy nie zapłaciłbym  za ten sam 
produkt tan ie j w  sklepie X  
czy Y ? “

Ta  p raw dziw a karuzela udrę­
czeń dostatecznie ju z  dała się 
we znaki wszystkim , a zw łaszcza 
gospodyniom  i paniom domu, 
bezpośrednio w te j spraw ie zain­
teresowanym .

Musimy z leni skończyć. M usi­
my raz w reszcie jasno przeko­
nać się ile  i za co przepłacam y w  
poszczególnych dzielnicach W a r­

szawy i w  różnych punktach Pol' 
ski. gdzie  leży  „ogn isko in fek ­
c j i "  —  ognisko te j p raw dziw ej 
choroby detalicznego rynku spo­
żywczego, jaką jest nienormalna 
rozpiętość cen artykułów  p ierw ­
szej potrzeby.

Do współpracy w  tym kierun­
ku w ezw aliśm y gospodynie W ar 
szawy i ca łej P o ls k i; rzuciliśm y 
hasło ugotowania w  jednym  dniu 
t j. w  dniu 27 styczn ia —  jedne­
go obiadu, o identycznem  menu i 
p roporcji (4 -osobow ej). O blicze­
nie kosztów  obiadu pozwoli nam 
ustalić m ożliw ie  ściśle rozp ię­
tość cen, jaka zaznacza się w  
handlu detalicznym  artykułami 
spożywczem i, w  zależności od 
źródła zakupu, pozwoli nam 
stw ierdzić  wym ową c y fr  nagą 
prawdę.

P a m i ę t a m y  w s z y s c y  c n i e d z i e l i
Przypom inam y raz jeszcze wa­

runki konkursu, do którego sta­
nąć mogą i pow inny wszystk ie 
czyteln iczk i naszego pisma, w szy 
stkie gospodynie rozum iejące in­
teres w łasn tj kieszeni, interes 
swego skromnego budżetu ro ­
dzinnego.
1 W  dniu 27 stycznia, t. j .  w  
nadchodzącą n iedzielę ugotuje­
my w  całej W arszaw ie i ca łej 
Poisee ten sam obiad, złożony z 
trzech dań, a ■ m ianow icie; krup-

Wyściel w  Za k o p a n e m
D z i s i e j s z e  z a s i s y

Gon. 1, dyst. 1200 m, nagr. 300 zł. 
I )  Dogarcssa, Bronikowskiego (53 
Kg) chł. Kucharski, 2) Admonicja O- 
staszewskiegu 53 kg, chł. Herman.

Gon. 2, dyst. 2400 m, nagr. 500 cl. 
(p lo ty ), Baccarat Niemojewskc-go 
(73 kg), p. Sikorski, 2) Branka !! 
Nikhi-wskiego (72 kg), dosiada 
wlaś. ciel, 3) Fronton Ferdynandów 
(69 ?

Gon;-3, dyst. 3600 m, nagr. 400 ~A. 
(przeszkody), Chluba, Polmodie Roz­
wadowskiej (74 kg) dosiada właści­
ciel, 2) Gazda Rutkowskiego (78 kg) 
p. Rościszewski, 3) isolana Pomer- 
nackiego (72 kg) p Ostaszewski.

Gon. 4, dyst. 1400 in, nagr. 400 zl.
1) Czikita Rościszcwskiego (58 kg),
2) Wydra Ostaszewskiego (55 kg), 
chł. Herman, 3) Aipara Bronikow­
skiego (67 kg), j‘ . Rok, 4) Gabiiner 
Bronikowskiego (53 kg) j. Czyż, 5) 
Fra Diayolo 11, Lenczewskiego (57 
kg).

Gon. 5, dyst. i 800 nagr. 800 i.
1) MtJaille d’Or Rutkowskiego ( W 
kg) p. Czyz, 2) Carmen U Vcrckay’a 
(58 kg) j. Kaczmarel, 3) Garnek 
V «ek ay ’a (62 kg) j. Kusznieruk, 4) 
Kńlb&it Broszkiewiczowej (62 kg) j. 
Klosze wsltię 5) Irrtum Starze wskiego 
(58 kg), 6) Fiddja, ot. 8 p. ulanuw 
(58 kg).

l i e  m o ż e  w y n o s i ć
Zysk detaiisty na pomarańczach?

nik na kościach, pieczeń wołową 
w  śm ietanie z kluskami i ogór­
kiem kwaszonym oraz kompot z 
ponmrańcz.
. Obliczym y w szyscy dokładny 

koszt tego ob iadu ; w  odpowiedz? 
nadesłanej do naszej redakcji,

uczestniczki ankiety wym ienią 
rów nież koszt poszczególnych 
składników obiadu, m iejsce za­
kupu tych produktów. P rzypo­
minamy raz jeszcze, że nie cno- 
dzi nam o ugotowanie obiadu 
najoszczędn iejszego: każda go­
spodyni pow inna zakupić po­
trzebne je j  artykuły w  sklepach 
położonych m ożliw ie  na jb liże j 
m iejsca je j zamieszkania, t. zn. 
w sklepach znajdu jących sie w

tym samym domu, na te j samej 
lub najb liższej sąsiedniej ulicy, 
w reszcie na najn liższym  targu 
Gospodyni s ta jąca  do naszego 
konkursu, n ie powinna korzystać 
z  w iadom ych je j  tańszych źródeł 
zakupu, położonych w  innej 
d zie ln icy; obiad ankietowy musi 
być ugotow any z  produktów, za- 
kupionych wyłączn ie w  dzieln icy 
zam ieszkania ucztstn iczkl kon­
kursu

U w a g a  n a  o s t a t n i  n u r c k i  a n k i e t y !
W zór odpow iedzi ankietowej 

podaliśm y we w czorajszym  nu­
merze. Zwracam y uwagę na ostat 
ni punkt odpow iedzi zatytu łow a­
ny „U w ag i dodatkowe". Gospo­
dynie, b iorące udział w  konkur­
sie w inny w  te j rubryce podzie­
lić  się z nami w łasnem i obser­
w acjam i, jak ie  n iew ątp liw ie  na­
suwają się im w  zw iązku z co- 
dziennem i zakupami. wym ienić 
wszystk ie dręczące ich bolączki, 
w yn ika jące z rozpiętości cen w  
danej dzieln icy. U w ag i te stano­
w ić będą dla nas cenny m aterjał 
dowodowy. Najciekaw sze spo­
strzeżen ia naszych Czyteln iczek

omawiać będziem y na łamać h 
naszego pisma w  m iarę nadsy­
łania odpowiedzi.

Każda odpowiedź, do której 
należy dołączyć 7 kuponów an­
kietowych, zam ieszczanych w  
„A B C  - Now inach G o d z in n ych " 
przez 7 kolejnych dn , począw szy 
od dnia w czora jszego, musj być 
nadesłana najpóźn iej do dm ą 4 
lutego w łączn ie pod adresem 
naszej redakcji Now y Św iat 22 z 
dopiskiem  na kopercie : „A n k ie ­
ta gospodyń". P rz y  odpowie­
dziach spóźnionych, brana będzie 
pud uwagę data stem pla poczto 
wego 4 lutego.

l O O  n a n r 6 d
Podstaw ą do rozdzielen ia lOu 

pięknych i praktycznych nagród 
konkursu „A B C  - N ow in  Codzien 
nych " będzie scisłość i dokład­
ność odpowieuzi, oraz ob fitość 
m aterjałów , dostarczonych w  ru­
bryce „U w ag i dodatkowe".

Oto lista  naszych nagród:

1  nagroda: komplet naczyń alu 
m in jow ych  kuchennych,

2 i 3 n a g rod a : sziczctki do fr o ­
terow ania  podłóg na kiju .

4 i 5 nagrody : pół tuzina noży 
i w idelców  platerowanych,

60 dalszych nagród stanow ić 
będą rożne przedm ioty z  zakre­
su gospodarstwa dom owego, jak  
np.: garnki, pateln ie, stolnice, 
ścierk i do ta lerzy , imbryki, 
dzbanki do mleka i t. p. praktycz 
ne drob iazgi kuchenne.

Ponadto 35 nagród pocieszenia 
stanow ić będą zb iory  przepisów  
kucharsluch, iah  np. „100  potraw 
z ja j" ,  „Zapasy zim ow e", „Sm a­

żen ie k on fitu r", „P o tra w y  mąco­
ne*, „D an ia  zim ne I gorące i  t. ó.
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A N K I E T A  

p. t.

„ O o  w a l k i  
z  c h a o s e m  c e n "

H3'
.  N O W I N Y  S P O R T O W E
Hokeiści zremisowali z Wrocnami 1:1

Polska wyeiircincwanii z  mistrzostw
ś w i a t a

W  trzecim dniu hokejowych mi­
strzów świata w Davos oubyiy się 
dalsze rozrywki eliminacyjne. Nas 
interesowała głównie grupa, w któ­

rej brała udział polska drużyna. Od 
wyniku meczu z Włochami zależały 
dalsze losy naszej drużyny ,v mi­
strzostwach świata. Mecz Polska —

Podczas kontroli cen pobiera­
nych ?a pomarańcze w  obrębie 
starostwa grodzk iego śródm iej­
sko - w arszaw skiego zwracana 

| iesi i waga, aby hurtownie; p rzj 
sprzedaży pomarańcz detalistom  
•wystawiali im rachunki z u jaw ­
nioną ceną sprzedażną Zwróco­
no się do detalicznych kupców, 
aby sami bezw zględn ie żądali 
tych rachunków, biorąc pod uwa 
gę kontrolę starościńską, która

N e w y  rrocas d-ra Ł o k ie tk a
o nakłanianie tło fałszywych zeznań

Osław iony z w ielu  występów  
dr. Józe i Łokietek, zwany „k ró ­
lem  tra ga rzy " m iał nowy proces 
o nakłanianie św iadków do fa ł­
szywych zeznań. T ło  sprawy jest 
następujące:

W  roku 1932 toczył się w W ar­
szaw ie proces terorystyczny, w 
którym  Łokietek występował w 
charakterze oskarżonego o zorga­
nizowanie napadu na tragarzy  w 
bazarze p rz } ul. Franciszkań­
skiej. Podczas za jśc ia  kilka osób 
odniosło rany od kul rew o lw ero­
wych.

Łokietek nie przyznał aię do or 
gan izowania burdy i tw ierdził, 
że . odłam komunizujących traga­
rzy  napadł n « kolegów , pozostają 
eych w  Związku pod auspicjam i 
BBS, —  przedstw ił nawet św iad­
ka, n iejak iego D ersza Bloeh-Sil- 
bęra, który powiedział, że swego 
czasu należał do odłamu tragarzy  
w yw rotow ców  i potw ierdził tło 
zajścia, podane przez Łokietka.

Na te j zasadzie sąd okręgowy 
wydał wyrok uniew inniający, 
lecz tymczasem w ładze dow ie­
dzia ły się, że B loch-bilber złożył 
fa łszyw ° zeznania, działa jąc z 
namoww Łokietka- Na te j w ięc z*

sadzie wytoczono „k ró low i traga­
rzy " i B loch-S ilberow i proces 
karny.

Sad skazał B loch-Silbera na G 
m iesięcy w ięzien ia ,z zawieszeniem  
kary, Łok ietka zaś 'u n iew inn ił dla 
braku dowodów.

przy  sprawdzaniu cen w  skła­
dach detalicznych będzie się 
opierała na wspomnianych ra ­
chunkach, w  celu ustalenia, czy 
zysk kttpca deta iisty  nie prze­
wyższa norm godziw ego zarobku.

Zysk ten w  żadnym wypadku 
nie pow inien przekraczać 20 pro­
cent ceny hurtowej, ju ż po u- 
względnien iu  w  kalku lacji du­
żych strat wyn ikających  w  cza­
sie transportu wskutek zepsucia 
towaru.

Za n ieu jaw m em e cen poma­
rańcz starostwa grodzkie W ar­
szawa - ś ró d m ie ś c ie  i  W arsza­
wa - P ó łro c  ukarały sw ieżo 25 
w łaścic ie li owocarni bezwzględ­
nym aresztem  do 3 dni i 50 zł. 
grzywnam i. Pozatem  sporządzo­
no kilkanaście protokułów  za po­
b ieran ie cen nadmiernych. P ro ­
tokoły te skierowano będą do są­
dów grodzkich z oskarżeniem  o 

| upraw ianie lichw y 
i  w w w  i ■ i w i i w r w w t t

Tłaczyński w yjechał do Lizbony
Rozmowa z tenisowym mistrzem Polski

„GDroicy szaoasu ' zwyciężyli
N i e s f o r n y  L a n t i a u  s i * a p i t u l i ) w a ł

W swoim czasie pisaliśmy w „N o ­
winach Codziennych" o 'awanturach, 
jakie kupcy żydowscy w północnej 
dzii lnicy miasta urządzali swemu 
koledze, kupcowi z ul. Gęsiej .Nr. 1, 
•Józefowi Laudauowi, za to, żo nic 
obserwuje ou szabiuu i  handluje w 
sobotę, czem robi konkurencję in­
nym żydowskim sklepom. Na Lan- 
daua usiłowano wywrzeć presję na.j- 
roznuutszemi środkami i szykana­
mi, a „Stowarzyszenie Obrońców Sa­
batu" nie dawało mu spokoju.

K iedy umarła matka Ldndaua, 
kabał odmówdł przydzielenia dla 
niej ną cmentarzu miejsca nu grób, 
pokąd Landau me ztożj przyrze­
czenia, żo będzie obserwował sabat. 
Ciało matki Landaua czekało bez po­

chowania sze-sć dni i dopiero wsku­
tek interwencji prokuratury zostało 
pogr/.ebune na praskim żydowskim 
cmentarzu, u zawzięty kupiec nie u- 
stypn.

Obecnie, jak &ię dow iadujemy z 
„Il.ijn tygo Najcs” , upór Land ryta zo­
stał złamsmy. St do się to w związ­
ku z, projektami nmłżcńskicmi jego 
•starszego syna. Warszawscy rabini 
zmusili Landaua do złożenia uroczy­
stego. przyrzeczenia zamykania skle­
pu w sobotę pod groźbą odmówienia 
jego synowi uroczystego ślubnego 
błogosławieństwa.

W  ostatnią sobotę sklep Landaua 
był zamknięty. „Stowarzyszenie 0- 
brońców Sabatu" wraz ze swą wier­
ną sobotnią żandarmerją. triumfuje.

Wczoraj o godz. 21.37 opuścił War 
jjzawę lgnacv 'Łuczyński, mistrz Pol­
ski w tenisie, udając się do Lizbony. 
Tuż przed wyjazdem udało nam się 
przeprowadzić z 'l loczyiiskjm rozmo­
wę na temat tej jego w ypra.wy,

Oto, co opow Leuział Tłoczyński 
przed wyjazdem;

—  Pierwszym etppem mojei pod­
róży do Portugalji jjędzi <i Poznań, 
gdzie zatrzymani się jeden dzień. Na 
stępnie jadę dn Paryża, gdzie zaba­
wię również jeden dzień. Muszę do­
dać, że otrzymałem misję od Pol. 
zw. tenisowego przeprowadzenie nie­
oficjalnych rozmów z Estrabeau lub 
Plaa, celem zaangażowania jednego 
z nich na trenera naszych tenisistów. 
2, Paryża jadę prosto do Lizbony, do­
kąd przybędę w sobotę w nocy. Plan 
mojego pobytu w Portugalji przed­
stawia się następująco:

Będę trenować ; miejscoy ymi gra 
czarni, a w początku lutego wezmę 
udział w turnieju międzynarodowym, 
w którym mara nadzieję spotkać się 
z Anglikami Perry‘m i Hughe,i‘em.

W Lizbonie zabawią do 20 lutego— 
opowiada nam dalej Tloczynski —  po 
czem udam się na Rivierc, gdzie 
‘■potkani się z naszymi tenisistami, kio 
rzy przybędą z kraju. Pierwszym o- 
fiejalnym występem będzie turniej 
w Monte-Carlc Ogólnie na Riwierze

niejaćh, przyezem szczególną uwagę 
zwrócimy na grę podwójną, t. zn. 
Hebdy ze mną.

—  A kiedy pan w raca do Wari 
szawył  —  ząpytuję Tłoczyńskiego, 
dokoła którego zaczyna robić się co­
raz większy tłok. Szereg pań oraz 
członkowie zarządu l1 k l '.  przyszli 
pożegnać naszego najlepszego teni­
sistę.

0, nieprędko zobaczymj się.—  
mówi z uśmit-chem Tłoczyński, —  
bowiem do Warszawy przyjadę do­
piero na początku kwietnia.

—  A  jak się pan obecnie czuje?
—  Teraz czuje się lepiej, ale mu­

szę przyznać, że po sezonie byłem 
bardzo wyczerpany nerwowe wsku­
tek licznych startów.

Bardzo ciekawą opinję wypowie­
dział kapitan sportowego P.Z, f „  p 
Olchuwicz, w sprawie wyjazdu na­
szych tenisistów na Riyierę.

—  Wymagamy od nich —  powie­
dział —  aby traktowali turnieje na 
Uivierze jako zaprawę do przyszłych 
spotkań międzynarodowych w  sezo­
nie Każde jeu zwycięstwo będzie w i­
tano z radościa, ale do porażek nie 
będziemy przj-wdązywać wagi.

Reszta naszych tenisistów, a więc 
nrawdopodobnie; Hebaa, Witman i 
Tarłuwski, wyjeżdża na RNicrę na

mamy wziąć udział w czterech tur- początku lutego,

W a l k i  *

Pssudoarcaiorstwera i mi: zawodowstwem
domaga się waLie zebranie

W  niedzielę wieczorem odbyło się 
walne zebranie warsz. okręg. zw. 
pitki nożnej. Zebranie,;to, któremu 
przewodniczył inż. Kucliar, trwało do 
7 rano. Z ciekawszych wniosków któ 
re uchwalono lub odrzucono, przyta­
czamy następujące

Wniosek o zniesienie autunomji sę­
dziów n.e uzyska! większości, wobec 
tego na terenie Warszawy sędziowie 
będą mieli w dalszym ciągu autonom 
ję, ale ni< w j klucza to możliwości 
glosowania warszawskich delegatów 
na walneni zebraniu PZPN za znio-

fahrycznc nie rnogą nosić nazw fab- 
n k, ani godeł fabrycznych. Karencję 
graczy utrzymano.

Uchwalono bardzo ciekawy wnio­
sek. mianowicie, aby gracze za roz­
myślne uszkodzenia cielesne przeciw- 
nika pociągani byli do odpowiedzial­
ności karno-sądowej. Wniosek zarzą­
du o wprowadzenie zawodowstwa 
odrzucono. Uchwalono, aby deUgaei 
Warszawy

Wiochy przyniósł wynil remisowy, 
ale wobec tego źe Francja pokonała 
jednocześnie Niemcy 2 :1, Polska 
spadla na trzecie ■ rlejsce i  została wv 
eliminowana z dalszych rozgrywek 

Przebieg wczorajezgo meczu z 
Włochami był następujący. Pierwsza 
tercja kończy sie bezbramkowo) w 
drugiej ze strzału Sokołowskiego 
zdobyliśmy prowadzenie, Włosi jeu- 
nak wyrównali pod komec tej tercii 
W ostatniej tercji, mimo gwałtow­
nych ataków naszej drużyny, nie uda 
je nam sic zdobyć bramki, a wobec 
tego, że i Włosi grają bez powodze­
nia, mecz kończy się remisem.

Inne mecze przyniosły następujs 
ce wyniki: Szwecja - W ęgry 3 :0 ,  
Czechosłowacja —  Belgja 2 2 :0  ( ! ) ,  
Kzwajcarja —  Hoiandja 4 ■ >), Au- 
strja —  Rumun ja 2 :1 ,  Angija  —  
Łotwa 5 1.

Rozgrywki eliminacyjne tost ary
już zakończone i dtis rozpe' zynaje. 
się półfinały, w których, liestety, 
Polska, już nie Merze udziału. Dta 
orjcntacii, podajemy abełę mi­
strzostw świata w  grupach:

) grupa :
punktów stos. or.

1) Szwajcar je
2) Szwecja
3) Wegrv
4) Holandia

II grupa
1) Francja
2 ) W ło c h y
3) Polska 
41 Niemcy

I I I  gi
1) Czechosłowacja
2) Austrją
3) Rumunia
4) Belgja

IV  grupa.
1) Kanada
2) Angija
3) Łotwa

Po dwie drużyny z każdej grupy 
zakwalifikowały się dc re jg jyw ek  
nółfinałowyoh, które odbędą się w 
dwóch grupach.

Przyznać frzeba, żę drużyna na­
sza iniata pecha w Da cos. Np ogól­
nym wyniku za^azył niefortunny 
mecz z Francją.- Gdyby nie samobój­
czy strzał naszego gracza, zrem iso­
waliśmy z Francji i w ;en sposob 
weszlibysmy do półfinałów razem z 
Włochami.
rozszerzona również na zarządy klu­
bów. Przysięga wymaga od każdego 
z czlonkow pracy dla aobra okręgu i 
sportu piłkarskiego bezstronnej i obje 
ktywnej, zgodnie z nakazem sumie­
nia.

W ybory wfadz dały następujące 
wyniki: prezesem Z06tał ponownki 
P. Frenkiel, wiceprezesami pf kpi.

5 U  :2
4 10 • 6
3 7 :4
0 0 :16

6 6 :4
4 - 4 :2
3 .5:5
0 2 :6

i
6 28 3
4 9 :■*
2 5 :7
l) 3 :30

4. is  :2
■z 7:5
u l  :19

na walne zebranie PZPN 
wystąp li z projektem zwalczania Busch. Żnrawtki i Grabei. sekreia- 
przez naczelne w Indze p.lkarAie pse-tr^n : — p Więckowski, karbn kiern 

| udo-amatorstwa i półzawOdowstw„ ; p_ Łabętowicz, kapitanem związko- 
sieniem autonomii sędziów na trenie 1 wszeikic.ni uostępnsmi środkami. | Wvm p. Romanowski, delegatami na 
Polski. Wniosek zarzaau o zmiaim iiuwacją byio uchwalenie roty J walni zebranie PZPN pp Merliński, 
nazw klubów fabrycznych przeszedł. przysięgi dia członków zarządu Michałowicz. Frenkiel. Wilczyński, 
olbrzymia Większością głosów. Kluby j WOZPN, która to przysięga ma być j Witelski j Trockenheim


